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MONARCHYA AUS TRI ACKA.
Rzecz urzędowa.

W i e d e ń ,  26. września. Dnia 27. września 1854 wyjdzie w 
C. k. nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany 
LXXXII. zeszyt dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 237. Rozporządzenie ministeryum wyznań i nauki z 13. wrze­

śnia 1854, obowiązujące dla całego obwodu państwa, według któ­
rego na mocy najwyższego postanowienia z dnia 8. września 1854, 
ma odpaść filozofia prawa z przedmiotów teoretycznych egzami­
nów ogólnych.

Nr. 238. Rozporządzenie ministeryum handlu, przemysłu i budowli 
publicznych z 14. września 1854, obowiązujące dla wszystkich 
krajów koronnych, z wyjątkiem wojskowego Pogranicza, tyczące 
się nadania konces ji  na budowlę prywatnych kolei żelaznych.

Nr. 239. Dekret ministeryum finansów z 19. września 1854 wzglę­
dem terminu sprawowania urzędu pięciu oddziałów c. k. w ęgier­
skiej dyrekcyi finansów krajowych.

Nr. 240. Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych z Ź3. wrze­
śnia 1854, tyczące się sprawowania urzędu władz obwodowych w 
księstwie Styryi.

Nr. 241. R ozp orządzen ie  ministrów’ spraw w ewnętrznych  i sp raw ie ­
d liw ości  z 23. WTześnia 1854, ty czące  się sprawowania funkcyi 
u rzę d ó w  o k rę g o w y ch  w  księstwach Styry i,  Karyntyi i Krainy.

Nr. 242. Rozporządzenie ministeryum sprawiedliwości z 24. w rze­
śnia 1854, którem się wyznacza termin sprawowania urzędu czy ­
stych władz sprawiedliwości w  obwodzie Oedenburga, Wielkiego 
Warazdynu i naczelnego krajowego trybunału w Eperies, tudzież 
zaczynającej się prawomocności ustaw, zostających w związku z 
nową organizacyą sprawiedliwości w namienionych obwodach na­
czelnego krajowogo trybunału.

Hiszpania.
(Doniesienie z Hiszpanii. — Mianowania. —  Proces dziennika Clamor Publico. —  Pen- 

sya dla wdowy pułkownika Horo. — Królowa Krystyna przybyła do Bordeaux.)
Gazeta Madryzka z d. 17. września zawiera dekret, mianujący 

dotychczasowego jencralnego kapitana San Miguel jeneralnyin inspek­
torem gwardyi narodowej. Jeneralnyin kapitanem Madrytu miano­
wano jenerała Zabala. —  Ambasador francuski chciał zapozwać przed 
sąd dziennik Clamor Publico najprzychylniejszy organ teraźniej­
szego ministeryum za artykuł przeciw polityce Napoleona III.; sąd 
przysięgłych oświadczył jednak większością 8 g łosów przeciw j e ­
dnemu, Ze nie ma dostatecznego powodu do śledztwa sądowego. ■— • 
Małżonka poległego w powstaniu w Saragozie pułkowmika Hore 
otrzymała od J. M. królowy pensye jako wdowa po jenerale. —  
Żandarmom, którzy mimo ukończonej służby wstąpili znowu, nadano 
ordery Ludwiki. Pierwszy oddział restytuowanej żandarmeryi spo­
dziewany w tych dniach w Madrycie. —  Junta Kadyxu rozwiązała 
się ; tożsamo mają uczynić junty w Maladze i Orviedo.

ż  Bordeaux donoszą, że królowe Krystynę przyjmował za Jej 
przybyciem prefekt departamentu, któremu oświadczyła, że Jej ży­
czeniem jest udać się niezwłocznie do kąpiel pyrynejskieh w U o - 
gneres. Natychmiast przygotowano powozy i konie pocztowe, a o 
godzinie 8. w ieczór , we dwie godzin po przybyciu odjechała kró­
lowa z małżonkiem, częścią familii swojej i liczną świtą w góry  py- 
rynejskie. ( Z eit,)

Anglia.
(Pocżta londyńska. — Spodziewają sip odwiedzin Napoleona. — Królowa Krystyna ma 

bawić w  Anglii. — YViadomości bieżące.

l i O i i d y n ,  20. września. Przyrządzają teraz dla Cesarza Fran­
cuzów ’ pokoje, które przed dziesięcią laty zajmował Cesarz Mikołaj 
w  Windsorze. Spodziewają się odwiedzin jego około świąt Bożego 
Narodzenia.

Królowa Krystyna obrała na sw'ój pobyt Beaumont Lodge, trzy 
mile ód Windsoru , dawniejszą siedzibę Ashbrook a dziś jednego z 
adwokatów Londynu.

Angielskie statki krążące, które holowały do Anglii i Francji  
transportowe okręta z rosyjskimi jeńcami i z wojskiem fraticuskiem, 
powracają na dawne stacye w fińskiej i botnijskiej odnodze; Okręt 
„AIgiers“  wiezie 600 okrętów żołnierzy i wielki ładunek strzeiiwa 
na czarne morze. .Śrubowy okręt „P r in cc“ o 2700 beczkach, przy­
był z morza Bałtyckiego do W oolw ich  z ładunkiem 250 beczek kul 
i 3 bomb. Ładunek będzie przeniesiony na okręt „Salamander,“  
który do Lcwanty odpłynie.

W  pobliżu Leeds zapadł się tunel Branhope, podczas gdy po­
ciąg przejeżdżał. Wiele osób jest uszkodzonych, ale nikt nie z o ­
stał zabity.

W  tygodniu od 3. do 9. b. m. umarło w Londynie 2050 osób 
na cholerę, a w dniach następnych tylko 1549. Również w roku 
1849 zaczęła choroba ustawać w drugiej połowie września. W  obu- 
dwu latach osiągnęła najwyższy punkt niemal w tym samym dniu 
miesiąca września.

(Depesza, telegraficzna.)
L o n d j n ,  27. września. W edług dzienników' Times i Daily 

News ma Napier przed powrotem do Anglii wykonać jeszcze  atak 
na Reval, (/,. fc. a.)

francya.
(Cesar* przybył do Boulogne.)

P a r j i ,  24. WTześnia. rL Boulogne donoszą, że Cesarz p rzy ­
był wczoraj o piątej godzinie po południu do B oulogne, ale odmó­
wił wszelkie urzędowe przyjęcie. W  dworcu kolei żelaznej powitał 
Jego c. Mość tylko sam prefekt i oficerowie dw oru ; dziś znajdował 
się Cesarz na mszy świętej w obozie pod Equihem , poczem odbył 
przegląd wojska po barakach. Około południa wybuchł ogień w tea­
trze ; Cesarz udał się pieszo na pogorzelisko, zabawił przeszło dwie 
godzin i wydawał osobiście rozkazy dla przytłumienia pożaru.

W łochy.
(Turyn zamyśla u siebie wystawę przemysłowa.)

T u r y n ,  22. września. Rada delegacyjnn miasta Turynu przy­
jęła  życzliwie plan p. Bonnelli’ego względem urządzenia w tern mie­
ście powszechnej wystawy przemysłou-ej w- roku 1857 .1^4 . B, W. Z .)

K rólestw o Polskie.
(lluch wojska. — Załoga W arszawska idzie na lew y brzpg W isły. — W ojska z-nad

granic idą na W ołyń.)

W a r s z a w a ,  21. września. Dla uzupełnienia najnowszych 
wiadomości o ruchach wojsk tutejszych, donosi Neuc Pretts. Z tg . 
co następnje: Wszystkie stojące tu obozem pułki, z wyjątkiem bata­
lionu grenadyerów i saperów, zajętego jeszcze robotami przy tutej­
szej cytadeli, udały się przedwczoraj w pochód. Mają rozkaz udać 
się na lewy brzeg W isły  , zaś kawalerya i artylerya stojąca dotych­
czas na granicy austryackiej ma odejść na W ołyó . Ważniejsza jeszcze 
jest ta wiadomość, że dyrekeya kolei żelaznej otrzymała rozkaz od­
dać pewną liczbę wagonów do dyspozycji  wojsk ku Krakowu w y ­
słać się mających i oraz podać jaknajdokładniej, ile koni i dział 
można codziennie tą 6amą koleją żelazną ztąd transportować? Na 
fiwerunek wielkich zapasów’ mąki i kaszy na - wyżywienie armii wy­
znaczono teraz stanowczo now’y bardzo bliski termin, ( W. Z .)

Rosya.
(Depesza Jego Kxcel. hrabi Buol do hrabi Esterhazy, c. k. ambasadora w Petersburgu.)

S t .  P e t e r s b u r g - .  Neuc Prcus. Ztg. ogłasza depeszę Jego 
Excel. hrabi Buol ddto. Wiedeń 12. w rześnia 1854 do hrabi Esterha­
z y , c. k. ambasadora w Petersburgu w następującym przekładzie:

„Ocenienie oświadczeń, które panu notą naszą z d. 10. sierpnia 
ces. ros. dworowi przedłożyć polecono, wyłożone jest w depeszy do 
księcia Gorczakowa z d. 26. sierpnia , którą mi ten ambasador był 
łaskaw zakom unikować, a którą mam zaszczyt podać w kopii do 
wiadomości pana.

Gabinet Potersburgski odrzuca punkta przedugodne, któreby 
zdaniem naszem nastręczały słuszną podstawę ku zakończeniu tak 
nieszczęśliwej wojny. Nierozebrawszy ich należycie oświadcza, że 
przyjęcie niezgadza się z godnością i z interesem Rosyi.

Takie równie zujjełne jak stanowcze 'odrzucenie uwalnia gabi­
net Wiedeński wchodzić w rozbiór i rozpoznanie powodów prze­
znaczonych na usprawiedliwienie tej pożałowania godnej decyzyi. —  
Poprzestaje na odparciu posądzenia, jakoby Austrya chciała się przy ­
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chylać ku przedsięwzięciu wymierzonemu jawnie na moralne i mate- 
ryalne upokorzenie Rosyi, lecz polegać tylko może na przekonaniu , 
że podstawy gabinetowi Petersburgskiemu do przyjęcia zalecone są 

' jedyn e , któreby nas wśród obecnych stosunków mogły doprowadzić 
do stałego i trwałego pokoju, który jest nieodzowną potrzebą dla 
Europy.

Cesarz, nasz miłościwy Pan, żałując szczerze , że propozycye 
Jego znalazły przyjęcie tak przeciwne Jego życzeniom, zachowa Swe 
usiłowania i czynność Swą do owej pory, gdy ich będzie mógł użyć 
z większym skutkiem w interesie takiego rozwiązania, które odpo­
wiada potrzebom Europy i Jego państwa. Poleca się Panu wyraźnie 
zapewnić Cesarza Mikołaja, że Jego ces. M ość, nasz Cesarz mógł 
tylko z przyjemnością powziąć potwierdzenie ewakuacyi księstw nad- 
dunajskich.

Ubolewaliśmy zawsze, jak to panu wiadomo nad tą okupacyą , 
która była pierwszą przyczyną wojny, a oraz ciężkim zamachem na 
wyższe interesa, do których ochrony Cesarz jest powołany. Zanie­
chaniem tej okupaeyi, która niemogła być przedłużona bez sprowa­
dzenia nadmiar trudnych zawikłań i oświadczeniem oraz, że wojska 
rosyjskie stanąwszy za Prutem, będą się zachowywać odpornie, usu­
nięto, jak to chętnie uznajemy, powód, który, dopóki istniał, był do­
stateczny do stawienia nieprzezwyciężonych trudności wszelkiemu po­
wszechnemu porozumieniu się.

Chciej pan zakomunikować tę depesze panu hrabi Nesselrode.
Przyjmij Pan itd.

W  iedeń, 12. września. Buol. ( W . Z .)
(Depesza telegraficzna.)

P e t e r s b u r g ’ , 23. września. Ogłoszono ukaz c c s . , według 
którego ma nastąpić nowe wydanie biletów kasy w sumie sześciu 
milionów rubli śrebr., seryi 21. i 22. z obliczeniem prowizyi od 13. 
sierpnia 1854. (L . k. a.)

Msięstwa 1Tad (hiaiaj $ Et i e.
(Nota Derwisz Baszy zapowiada pow rót księciu Stirbeya, — Omcr Basza objeżdża

w ojska w  inspekcyi.)
B u k a r e s z t ,  6. ( 1 8 . )  września. Bukareszter Deuł. Zt(j. 

donosi: Cesarsko-otomański komisarz Derwisz Basza wydał następu­
jącą notę do administracyjnej rady księstwa :

„Mam zaszczyt zawiadomić radę administracyjną, że z powodu 
odwrotu Rosyan zamierza rząd Sułtana Jego Mości przyw rócić  da­
wniejszy stan w księstwie W ołoszczyzn y  i że JO. książę Slirbey 
otrzymał polecenie powrócić  i nanowo rządy objąć. Posłałem zatem 
do JO. księcia wezwanie, ażeby przybył do Bukaresztu.

„Cesarsko-otomański rząd wierny swoim zobowiązaniom , użył 
potrzebnych środków w porozumieniu z rządem Jego c. k. Apostol­
skiej Mości, przyjacielem i sprzymierzeńcem wysokiej Porty , ażeby 
w  księstwie W ołoszczyzny  przywrócić znowu prawny stan r z e c z y , 
jaki wynika z przywilejów, które pod względem administracyi tego 
kraju od rządu Jego ces. Mości Sułtana są przyznane.

Zawiadamiając prowizoryczną radę administracyjną o tein ła- 
skawem postanowieniu naszego dostojnego M onarchy, korzystam z 
sposobności ponowić jej zapewnienie mego szczególniejszego poważania.

Ces. otomański komisarz.
Bukareszt 1. (1 3  )  września 1854. (podpis .)  D erw isz , “
Omer Basza opuścił stolice na kilka dni w inspekcyi wojsk 

rozłożonych w pobliżu Dunaju. Niebytność niebędzie trwać długo.
Część armii tureckiej, mówią że 30.000 lu d z i , wyszła już ku 

niższemu Dunajowi i zajmie całą linie oil Słobozyi aż do Hirsowy 
po obu stronach rzeki. (W . Z .)

Grecya.
(Depesza telegraficzna.) <

A t e n y ,  22. września. 2500 Francuzów ma tu być przenie­
sionych na zimę. Maurokordatos miał się powtórnie przeciw temu 
oświadczyć. Redaktora dziennika AeoU odwieziono d. 19. b. m. wraz
z drukarnią pod wojskową eskortą do Pyreju. ( l^ .k .a .)

s
Turcy a.

(Depesze telegraficzne.)

K o n s t a n t y n o p o l ,  18. września. W edług doniesień Gazety 
Tryestyńskiej' wylądowały dnia 15. wszystkie wojska lądowe w Old- 
fort pod Eupatoryą. Dnia 16. i 17. wysadzono na ląd wszystkie ma- 
teryały i cała armia miała wyruszyć na Sebastopol, w której-to 
twierdzy i w je j okolicy ma stać 50 do 60,000 ludzi. Stan zdro ­
wia wojska jest  pomyślny. Z  wojska rosyjskiego spostrzeżono tylko 
kilku kozaków. —  Ludność tatarska okazywała wielka przychyl­
ność. —  W  Eupatoryi niebyło żadnej załogi. —  Fuad Effendi mia­
nowany do tutejszej komisyi reform y; zamierzono znieść haracz 
czyli pogłówne od [Rajów, tudzież niektóre zabytki juryzdyk- 
cyi patryarchalnej, wcielić Rajów do powszechnego obowiązku do 
wojska i zaprowadzić reformę administracyi , równość politycznych 
praw wszystkich niemahonietanów. —  Termin na układy z Grecyą 
przedłużono o miesiąc. —  Sułtan odbył osobiście przegląd 8000 Tu- 
netanów. —  Ismail Basza jako naczelny jenerał czyni przygotowania 
do organizacyi armii w Kars. —  Przy explozyi prochu w Gori pod 
Kutais runęła część miasteczka w gruzy, a 25Ó Rosyan straciło ży ­
cie. —  Dnia 4. zginęły wśród burzy liczne rosyjskie szalupy kano- 
nierskie z załogą 200 ludzi, płynąc z Tagenrogu do Krymu.

S m y r n a ,  20. września. Ces. austr. fregata „V cnus“ przybyła 
tu na stacyę. (L .k .a .J

E * 4 p t .
(Depesza telegraficzna.)

^ . l C 5 X a n d r y a • września. Saida Baszę przyjęto d„ 15. 
b. in. z uniesieniem radości; wieczór było miasto oświetlone. Spo­
dziewają się, że tu zajmie reżydencyę. Harmonia z innemi prowin- 
cyami przywrócona. Niebawem mają tu przybyć świeże wojska i od­
płynąć do Konstantynopola. £. u.)

SE t e a t r u  w e j s a y .
(W ojska sie fortyfikuja w nadbrzeżach.)

W i e d e ń ,  26. września. Idoyd  p isze : Według doniesień z 
Cap-Baba z d. 17. września pracują wojska sprzymierzone ciągle 
nad rozpoczętenii tam d. 14. fortyfikacyami. Ale właściwe miejsce 
obronne nie będzie pod Eupatoryą lecz pod Burlukiem założone. 
Dnia 17. była cała przestrzeń wybrzeża od przylądka Tarhau aż do 
Burluku w ręku sprzymierzonych. Burluk zajęto d. 17. września 
bez oporu.

(Pogląd historyczny na wyprawę Krymską. — Poczet okrętów rosyjskich w Seba-
stopolu.)

O rozpoczęciu wielkiej expedyeyi szczęśliwem wylądowaniem i 
obsadzeniem czterech najważniejszych punktów na zachodniem w y ­
brzeżu Krymu donosi Oesterr. Sofdalenfrennd z historycznym po­
glądem na kampanie z roku 1736 i 1771 co następuje:

„Od 14. czerwca 1771 budowali Rosyanie dla obrony Krymu 
floty i fortyfikacye, które zarazem mogą być uważane za punkt opar­
cia ku złamaniu potęgi Osmanów w Turcyi europejskiej i w Małej 
Azyi. Dla zniszczenia lej i w strategicznym i politycznym wzglę­
dzie ważnej pozyeyi wojskowej musiano uzbroić armadę, jakiej do­
tychczas niezapamiętały roczniki hietoryi wojennej. I ta olbrzymia 
flota o 600 okrętach (między któremi znajduje się także 73 auslry- 
ackieh okrętów transportowych), z najkosztowniejszym materyałcm 
wojennym i wyborem angielsko - francuskich sił zbrojnych na pokła­
dzie, stoi już na kotwicy w zachodnich zatokach Krymu niedoznaw- 
szy w ciągu przeprawy najmniejszego przypadku.

Okreta przedniej straży zarzuciły już kotwice 10. i 11. b. m. 
w najstosowniejszych do tego punktach u przylądka Baba (Eupato- 
rya) u przylądka Łueul, pod Iladszą (Kadja) i Bclbeg i za pomocą 
łodzi wysadziły wojska na ląd, by zrekognoskować stanowiska R o­
syan i zawiadomić o nich naczelną komendę wielkiej expedycyi. Na­
stępnie odbyło się 13. i 14. bez najmniejszego oporu znaczniejsze 
wylądowanie wojska pod Eupatoryą. Flota francuska płynęła ku Kadji 
w  trzech liniach. Na pokładzie okrętu „\ ille  de Paris" znajdował 
się marszałek St. Arnaud, a na okrętach „Paliny“ i „MontebeIlo“ 
książę Napoleon i jenerał Canrobert; sama ta flota liczyła do 300 
żagli z 35.000 piechoty i 10.000 konnicy na pokładzie. Ta ostatnia 
data zdaje się być cokolwiek wątpliwa, jednak potwierdzają ją z 
dwóch stron wiarogodne doniesienia. Zaraz po wylądowaniu pod 
Eupatoryą wysadzono na ląd główną siłę armady u starego zamku 
Iładsza, 7 francuskich mil na północ od Sebaslopola. Walądowanie 
to odbywało się w podziwienia godny sposób, na dniu 16. września 
stało już 60 .000 Judzi i 80 zaprzężnych dział na ziemi tauryjskiej.

Wspomniane cztery punkta nadbrzeżne przeznaczone są na 
stacyc dla owych okrętów wojennych i transportowych, które mają 
zostawać w komunikacyi z armią działającą w Krymie i ztamtąd 
zaopatrywać je j obozy w wszelkie zapasy, które albo znajdują się 
już na pokładzie albo później dowiezione zostaną. Jak znacznym 
zresztą jest park artyleryi sprzymierzonych armii, pokazuje się naj­
lepiej z lego, żc pod Hadszą stoi na kotwicy 35 okrętów nałado­
wanych jedynie tym matcryałem. Wylądowanie skończyło się zape­
wne 18. września; pochód na Sebastopol rozpocznie stojące pod 
Eupatoryą lewe skrzydło, prawe zaś będzie sie opierać ciągle o w y­
brzeże, u którego flota po części krąży a po części stoi na kotwicy. 
Pierwszy atak nastąpi na oddzielną twierdzę Konstantyna, panującą 
od strony lądu nad Scbaslopolem. Jak się dowiadujemy, chcą^Ro­
syanie’ o g r a n i c z a ć  się wyłącznie na obronie Sebastopola.

Większa część ich sił zbrojnych stoi obozem na wzgórzach 
pod samą twierdzą po-za  szańcami, które w trzech kierunkach po­
czwórną linią otaczają twierdzę Konstantyna, Idzie tedy w istocie 
tylko o atakowanie i obronę tej twierdzy, od której dla jej po łoże ­
nia zawisł los Sebastopola i floty rosyjskiej. Dostanie się twierdza 
Konstantyna, której niemożna bombardować od strony morza, w  ręce 
sprzymierzonych, natenczas niema już fortecy Sebastopola, to jest :  
albo jedna albo druga ze stron walczących, albo też obie wespół 
zniszczą ją  razem z llotą rosyjską.

Z  Bukaresztu potwierdzono wiadomość o odwrocie stojących 
na Wołoszezyźnie dwóch korpusów tureckich za Dunaj do Bułgarii. 
Główna kwatera Omera Baszy została przeniesiona do Buszczuku. 
Jedna dywizya korpusu rumelijskicgo odpłynie z Warny do Krymu. 
Podług dalszych doniesień z Jas oczekiwano fam c. k. wojsk z 26. 
b. ni. Tego samego dnia ma przybyć do Jas także EZM. baron 
Hess z Bukaresztu.

W  dzienniku Moniteur de la Flolle czytamy następujący artykuł: 
Podług najnowszych wykazów znadują się w zatoce Sebasto­

pola następujące rosyjskie okręla wojenne:
a)  Okręta liniowe: „Dwunastu Apostołów14 o 120 działach; 

„P a ry ż11 o 120 ; „Trzech  Świętych" o f2 0 ;  „W ielk i książę Kon­
stanty" o 120 ; „W łodz im ierz"  o 120 ; „Światesław", „R ośeis ław ", 
„U riel" , „Chabrie", „Yiigudieł", „Sclaphacl" , „T rzech  hierarchów", 
„Tro-Swiatytalia," „W arna", „Gabriel", „Cesarzowa Marya" i „C z e -  
sme" po 84 dział.

b ) F regaty : „C agul" , „Kulefgi" , „Kawarna" i „Medea" po 60 dział.
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c )  Korwety i brygi: „K alypso11, „Pylades" po 18 dsiał; „P to -  
lomaeus", „T heseus" i „Aeneas11 po 20 dział.

d )  Rozm aite  pomniejsze okręta :  „ N c a r c h " ,  „Strietta", „Orlan- 
da“ , „D r o l ik 11, „Ziabiaka", „Lastorga11, „Smaglagla*, nadto okręta 
transportowe i 64 statków kanonierskich.

Paropływów 12, z tycli 6 dużych i 6 małych. Pomiędzy du- 
żemi zajmuję pierwsze miejsce: „W łodz im ierz11, „Besarabia11 i „G ro -  
monosiec11. Te trzy paropływy rekonesansowe pływają nader szyb­
ko i maja silna artyieryę.

Podług tego wykazu składa się cała flota rosyjska w Sebasto- 
polu z 17 okrętów liniowych, 4 fregat, 5 korwet lub brygów i 82 
dwóch pomniejszych okrętów, nadto z 12 paropływów, ogółem w’ięc 
ze 109 okrętów' i najmniej 2200 dział wszelkiego kalibru.

Eskadra ta jest bez zaprzeczenia imponującą, ma dzielnych do- 
w ód zców , a załoga jej jest doskonale wyćwiczona w obsługiwaniu 
dział i posiada 1:ę bierna odwagę, przy której żołnierz zdolny jest 
poledz na swejem stanowisku. Mimo to jednak niemożna rosyjskich 
sił zbrojnych na morzu porównać w żadnym względzie z flota zje­
dnoczona na czarnem morzu.

Floty sprzymierzone liczą 25, po części żaglowych, po czę ­
ści parowych okrętów liniowych (1 5  francuskich a 10 angielskich) 
i 29 fregat, korwet i t. d. również żaglowych i parowych (1 5  fran­
cuskich a 14 angielkicli). Wyliczyliśmy tu jednak tylko okręta spo­
sobne do walki. Zresztą wiadomo każdemu, jaki zapa ł,  jaka szla­
chetna cmulacya ożywiają oficerów i wojsko angielsko - francuskiej 
floty, która w ogóle przedstawia eskadrę wojenną o 54 okrętach, 
do których dodać trzeba jeszcze  0 tureckich okrętów liniowych.

Przypatrzmy sic teraz tej flocie w chwili pojawienia się jej 
pod Eupatoryą. Podług rozkazów otrzymanych w Bałezyku płynęła 
ona w następującym porządku: po prawej stronie eskadra francuska, 
po lewej angieska, za niemi konwój transportowy, u w-tylnej straży 
6 tureckich okrętów liniowych.

Eskadra francuska musiała ustawić się w pięciu limach: pierw­
sza składała się z okrętów przeznaczonych do walki i ochrony wojsk 
lądujących: „VilIe-d<:-Mogndor“ , „M ogador" ,  „Napoleon11, „Montezu- 
ina“ , „Chnrlciungne", „Vauban“ , „Montebello", „P luton", „Ileuri IV. 
„Cacicjue11, „Jean Bart11, „LTnferual11, „ P o m o n c " ,  „Dcscartcp" i 
„Muette.11

Za tą pierwszą linią ustawiły się kolejno cztery inne każda w 
odległości liny.

Pierwsza dywizya armii znajdowała się na pokładzie pierwszej 
linii, druga na okrętach transportowych drugiej linii, trzecia na 
okrętach transportowych trzeciej linii, a czwarta na pokładzie owych 
fregat i korwet, które uiewiozły amunicyi i stanowiły czwartą linię.

Z  tego można wnosić o porządku, w jakim musiało się odby­
wać lądowanie; zresztą cała służba w tej mierze była tak dosko­
nale uregulowana, że za każdem podpłynięciem eskadry do wybrzeża 
wysadzono na ląd 9000 ludzi, artyleryi i koni.

Zaraz po uskutecznionem wylądowaniu mogły eskadry, po­
zbywszy się swego chwilowego ciężaru w ludziach i maleryałaeh 
wojennych, wyruszyć swobodnie i bez przeszkody do walki.

Zapewne popłynęły potem wzdłuż wybrzeża od Eupatoryi do 
Sebastopola dla zasłaniania pochodu armii. Najbliższy kuryer przy­
wiezie szczegóły  o tych ciekawych poruszeniach.

My zaś nicwątpieniy ani na chwilę, żc jeźli eskadra rosyjska 
opuści nakoniec zatokę i wystąpi do walki z naszą flotą, będą ban­
dery sprzymierzonych mocarstw liczyć o jedno świetne dzieło wię­
cej, a nasze wojska okrętowe nagrodzą sobie tern poniesione trudy, 
że  będą mogły powitać nowe zwycięstwo radosnym okrzykiem: 
„Niech żyje C esarz!"  ( Abbl. W. Z .)

Doniesienia. * ostatniej poczty*
W i e d e ń ,  29. września. Nowa gazeta pruska pisze: Do Ber­

lina nadeszły d. 26. b. m. na Petersburg doniesienia od rosyjskiego 
naczelnego wodza w Krymie księcia Mcużykowa z d. 18. września. 
Szybkość ta niepowinna zadziwiać, gdyż te 309 mil z Sebastopola 
do Petersburga przebywają kuryery w 7 dniach, a między rosyjską 
stolicą i Berlinem urządzona jest komunikacja telegraficzna. Książę, 
Menżykow donosi o wylądowaniu sprzymierzonych i przystawieniu 
jeńców, od których się dowiedział o sile i stanowisku nieprzyjacie­
la. Rosyjski naczelny wódz zebrał swe siły zbrojne i miał zamiar 
oczekiwać nieprzyjaciela nad rzeką Almą (m iędzy Scbaslopolem i 
Eupatoryą). (  W. Z .)

P e t e r s b u r g ,  24. wrześyia. Raport księcia Mcużykowa do 
Cesarza zawiera co następuje: Dnia 13. wylądował nieprzyjaciel mię­
dzy Eupatoryą i wsią Kaptuyai pod Ochroną dział okrętowych, tak, 
iż  książę uważał za rzecz  niestosowną uderzyć na niego. Skoncen­
trował więc swe wojska oczekujące z niecierpliwością spotkania się 
z nieprzyjacielem i zajął korzystne stanowisko. Mieszkance opuścili 
po części miejsca, gdzie sprzymierzeni wylądowali.

EŁa i ' j ’Ż ,  29. września. „ Monitor*- zawiera depeszę datowaną 
z Oldfort z d. 18. b. m., w której donosi, że cała armia miała się 
d. 19. udać w pochód.

C n t l a ń s k ,  29. września. „Rasilisk11 opuścił llote w Nargen 
d. 26. Napiec rekognoskowat Sweaborg dnia 23. Okręta wojenne 
„Neptun11, „St. Georg11, „Monarch", „Prince Regent11 wracają do Anglii.

i t i c l ,  28. września. Okręt „Austerlitz" zarzucił tu kotwicę. 
Oczekują przybycia dziewięciu innych okrętów liniowych.

H a a g - a , , 28. września. Zniżenie cła przywozowego na żyto 
inne ży wności przedłużono po dzień 31. grudnia. (L . k. a .)

B iu rs lw o w sk i.

Dnia 30. w rześnia  i 1. październ ika.

Dukat holenderski .
Dukat cesarsk i .
P ółim perya l z ł. rosy jsk i

T alar p r u s k i .............................
Polski kurant i p ięciozłotów ka 
G a licy jsk ie  listy zastaw ne za 1 
G alicy jsk ie  O b lig a c je  indem . .

gotów ką | towarem 

zlr . | kr. | 2} r . kr.
* m o n . k o n w . 5 27 5 31

« 5 33 5 36
7) 9 35 9 38
W 1 51 1 52

♦ )) 1 46 1 48
35 n 1 20 1 21

zr. „ V 8 6 — 86 30
• 33 )> 73 45 74 15

Kurs listów -zastawnych w  g a l. stan. Instytucie kredytow ym .

Dnia 29 . w rześnia  1854. z łr . kr.
Kupiono p rócz kuponów  100 p o ....................................
Przedano w „  100 po . . . . . .  . — _ _
Dawano „  za 1 0 0 ............................... _,
Zadano V) „  za 100 ........................................... — —

W itu leń sk i kurs p ap ierów .
D n ia '28 . w rześnia .

O b lig a c je  dtugu państwa .
z r . 1851 serya B . . 
z r .  1853 z wypłatą

3% 'za sto 84 %  %  % 84%
• 6% r> -- -
• 6% 35 -- _
• 4 % % 35 73% 73%
• *% 35 — —
■ 4% 35 — —
• 3"/,, 35 51 51£ i / 0/* ~ ■ 2 /(» 33 — —

33
3? 132% 132%
33

2 % %
9®% 5/l6 % 9®%s

1850 . • 5% — __
5% — —

• 6% — —

detto 
dettu

O bligaeye długu państw a . 
detto (letlo . . . .
delto z r. 1850 z  wypłatą 
detto detto detto
detto detto . . . .

P ożyczka z, losam i z  r . 1834 . 
detto detlo z r. 1839 .
detto detto z  r . 1854 .

O bi. w ićd. m iejsk iego banku 
Obi. lom b. w en. p oży czk i z r.
Obi. indem n. N iż. A u s ir. . . 

delto krajów  koron. .
A k c je  b a n k o w e ........................
A k c je  n. a. T ow . eskp. na 500 z lr . .
A k c je  kolei żel C es. Ferdynanda na 1000 z lr .
A k cye  kolei że l. G togn ick ie j na 500 z łr . . .
A keye kolei że l. E dynbursk ięj na 200 z łr . . . .  —
A k cyc  k o le i B u d ziń slio -L in cko-G n iu n dzk ie j na 250 z łr . —
A k cye  D unajsk iej żeg lu g i parow ej na 500 złr. 502
A kcye austr. L loyd a  w  T ry e śe ic  na 50u z łr ........................  558 * /
G alicy jsk i listy zastaw ne po 4 %  na 100 z łr ....................................
Renty Como .......................................................................................

W ie d e ń sk i kurs w e k sló w .

Am sterdam  za 100 holi. z łotych  
A ugsburg  za 100 z łr . kur. . . .

17377* 1737*4

562
5 5 8 %

Genua za 300 tire now o Piemont. 
Hamburg za 100 M ark. Bank. . . 
L ipsk  za 100 talarów  . . . .  
L iw u rn a  za 300 lire  loskań. . 
Londyn za 1 funt sztrl. . . 
Lyon za 300 franków  . . . .  
M edyotan za 300  lire  austr. 
M arsylia za 300 franków  . . 
Paryż za 300 fran ków  . . .
Bukareszt za l z łoty  P ara . . . 
Konstantynopol za 1 z loty  Para .
C esarskie d u k a t y .............................
D ucalen  al m arco .  .................... ....

ma. w  p rzec ięciu
— —  2 m .

1 1 7 %  % % 1 . 1 1 7 % u so .
1 1 6 %  % 116S/ R3 m.

— —  2 m.
8 6 %  % S 6 % 2  m.
— —  2 m.
— —  2 m.
11.26 25 24 11-25 2 ni.
— —  2 m.
115 %  %  % 1 . 1 1 5 % 2  m.
— —  2 m.
137 %  137 137 2 in.
— ............................. 31 T . S .
— 31 T . S.

—  A gio  
♦ —  A g io .

K urs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
Dnia 29 . w rześn ia  o p ierw sze j g odzin ie  po południu.

Am sterdam  —  — . A u gsb u rg  1 1 7 %  p —  Frankfurt 117. —  Hamburg
8 6 %  p . — L iw urna  —  —  L ondyn 11.27. — M edyolan 116. —  P aryż 1 3 7 %  1.

O bligaeye długu państwa 5 %  8 4 %  —  8 4 % „ . Detto S. B . 5 %  9 4 %  —  95, 
Detto 4 % %  7 3 * % -7 3 % . Detto 4 %  6 5 % -  6 5 %  Detto z r . 1850 z w yplata 4 %  
90  —  9 0 % . Detto z r . 1852 4 %  88 — 8 8 % . Detto 3 %  51 —  5 1 %  Detto 
2 % %  41 —  4 1 % . D elio  1 %  1 7 % — 1 7 % . Obi. indem n. N iż. A u str . 5 %  8 0 %  —  
81. Delto krajów  kor. 6 %  76  — 78. P ożyczk a  z  r. 1834 2 2 3 %  —  224. Detto 
z r . 1839 1 3 2 % — 1 3 2 % . Detto z 1 8 5 4 9 5 1% 6- 9 6 IV 10. O blig . bank". 2 % %  5 7 % - 5 8 .  
Obi. lom . w en . p oży ć . r . 1850 5 %  92  —  95 . A ke. bank. z ujmą 1254 —  1256. 
Detto bez  ujmy 1040— J042. A keye bankowe now. w ydania 1002— 1004, A kcye 
banku eskom p. 94 —  9 4 % . D elto k o le i żel. półn. Ces. Ferdynanda 1 7 3 % — 1 7 3 % . 
W ied .-R a b sk ie  88 '%  —  8 8 % . Delto B u iizyń sko-L in cko-G in u n d zk ie j 255 —  257 . 
Dotto T yrn aw sk iej 1. w ydania 15 —  20. Detto 2. wydania 30 —  35 . Detto 
Edynburgsko -  N eusztadzkiej 62 —  6 3 % .  Detto żeg lu g i parow ej 560  —  562 . 
Detto 11. w ydania — . D etto 12. wydania 550 —  551. Detto L loyda  555  —  
558. Detto młyna p arow ego w iedeń. 127 —  128. Renty Como 1 4 % — 1 4 % - E ster­
hazego losy na 40 z lr . 8 5 % — 8 5 % . W in d isch griitza  losy  2 9 % — 2 9 % . W a ld - 
steina losy  2 7 % — 8 9 % . K eglev ieha losy  1 0 %  — 1 0 % . C esarskich w ażnych  duka­
tów  A gio  2 3 ‘/ 4 —  2 3 % .

(K u rs pieniężny na g ie łd z ie  w ićd . d. 29. w rześn ia  o pół do 2. popołudniu.
Ces. dukatów  stęplow anych  agio 2 3 % . Ces. dukatów ob rą czk ow y ch  agio 

2 2 % . R os. im peryaly 9 .3 L S reb ra  agio 19 gotów ką.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Mjwowie. 
Dnia 60. września i 1. października.

Pora

Barometr 
w mierze 

pary*, spro­
wadzony do 
0 ° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 
do g. 6 zr.

K ierunek i  siła 

w iatru

Stan

atm osfery

6 god. grana
t r  m  t t f ł

28 0  3 -+■ 2 .5 ° -+- 11» w chodnig p ogoda
2 god. pop. 28 0  1 -+- 1 1 * -t- 2,5-> V pogoda
10 god. wie. 27 11 7 - b  6 ° p o lu d .-w scb .g p ogod a

0 god. zran. 27 11 07 -t- 5 ° - b  1 0 ° póło .zaeh .g p ogoda
2 god. pop. 28 0  5 ~b 1 0 “ - b  5 fl
10 god. wie. 28 0  6 ■+■ 5 » 33 33
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T eleg ra fo w a n y  w iedeń sk i kurs p ap ierów  i w ek sli.
Dnia 30. w rześnia.

O bligacye długu państw a 5 %  8415/ 1(. ; 4 %  %  7 3 % e ; 4 %  — ; 4 %  z r. 1850 
— ; w ylosow ane 3 °/0 — ; 2 % % — • L osy  z r . 1834 — ; z, r. 1839 1 3 2 % . W ied .
m iejsko bank. — . A k eye  bank. — . A keye kolei pńłn. 1745. G logn ick ie j
kolei żelazn ej — . O denbargsk ie  — . B udw ejskie 258. D unajskiej żeglu gi 
parow ej 564 . L loyd  560 . Galie. 1. z . w  W iś d n iu — . A keye n iższo -a u str . T o w a ­
rzystw a  eskom ptow ego a 500 złr. —  złr,

Am sterdam  1. 2. m. 97 . A u gsbu rg  1 1 7 %  1. 3. m. Genua — 1. 2. m. F rank­
fu rt 1 1 6 %  1. 2. m. Ham burg 8 6 %  i. 2. m. L iw nrna ‘— 1. 2. m. L ondyn 11.21. 1. 
3. 1. m. ftledyolan 1 1 4 %  1. M arsylia 1 3 6 %  1. P aryż 1 3 6 %  1. B u k a re s z t—-. K on­
stantynopol — . A g io  duk. ces . 22 . P ożyczk a  z r. 1851 5 %  lit. A . — . 
it. B . — . L om b. — O blig . indem n. 77 . P ożyczk a  z  roku 1854 97.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 30 . w rześnia .

Hr. L an ck oroń sk i Stanisław , z R ozd ołu . — H r. Thun, c . k. fe ldm arsza- 
łek -p oru czn ik , z  Z ło cz ow a . —  B r. Sm oła, c . k. jen era ł-m a jor , z Z a leszczyk . —  
P P . D abski A lex ., 7. N osów ki. —  G izow sk i Jan, z Kom arna. —  M ollinak, c . k. 
jen era ł-m a jo r , z  T arnopola .

D nia 1. p aździern ika .
PP. S trz e le ck i E ugen iu sz , z  W yrow a . —  B ystrzanow sk i L eop o ld , z  M a- 

kuniow a. —  D ąbezański Antoni, c . k. rad ca  sadów  sz lach eck ich , z W ied n ia . —  
S zu szk iew icz  Jęd rze j, c . k. p rze łożon y  obw odu  kam eralnego, z P ragi.

W yjechali ze Licowa.
Dnia 30. w rześnia .

Hr. D ziedu szyck i A lex ., do Izyd erów ki. — H r. S iem iński Konstanty, do 
K rakow a — Pni V ogel Johanna, m ałżonka c  k. m eldm arszal-lejtnanta, do Stryja .

Dnia 1. październ ika.
PP. C zacki A lex ,, do K rechow a. — N iezabitow ski W in cen ty , do P łuchow a.

T  E  A  X  BI.
Dziś-: %. października 1854

“Ojciec Debiutantki.“
K om edya w  5 aktach z francuskiego.

O s o b y :
G aspard , daw niej aktor . . .  . . . JP. L inkow sk i.
Em ilia, je g o  c ó r k a ...................................................JPanna K asprzycka.
D yrektor t e a t r u ............................................ ....... . JP. S tarzew ski.
R eży szer  . . .  ............................................JP. W is ło ck i.
Anita, artystka . . . .  . . . .  JPanna T argow ska .
T ancerka  . . .   • JPani K rzyżanow ska .
Hrabia E rn est ................................................... JP . Szturm .
P ani B a d u l io u ....................................................  , JPanna Rutkow ska.
Ż a n d a r m ................................... ..... ............................... JP. M ikulski.
Pan C a s t o r ......................................................Jp . U lrych .
Pan B r u l o t ......................................................j p .  H ennig.
G r z e g o r z   . . . .  JP. L auvem ay.
L o k a j .................................................................. j p .  N atorski.

P R Z E G L Ą D  M I E S I Ę C Z N Y

s tanu g a l i c y j s k i e j  kasy o s z c z ę d n o ś c i
i, dniem  3 0 . w rześn ia  1§54>

Stan w kładek  p ien iężn ych  z dniem 31 . sierpn ia  1854 -  
Od 1- do 30. w rześn ia  1854 w łoży ło  491 stron -

„  „  „  w yp łacon o 570 stronom  -

a zatem  ubyło 

Stan w kładek peniężnyeli z  dniem 30. w rześn ia  1864
osobnym rachunku:

Kapitał g a lic . instytutu ciem nych

złr. 81 .719  kr. 29  den. —  
—  123.847 —  32 —  3

złr. 2 ,833 .447  kr. 54 den.

—  42 .128 —  3 —

—  2,791.319 —  50 —

z łr . 2295 kr. 23 d. 2
F undusz p oży czk ow y  F ranciszk a  Józefa  dla profesyon istów  lw ow sk ich  -  —  39 —  33 —  -
Fundusz p ie rw s z e g o  T ow arzystw a  p rzem ysłu  ln ianego i  konopnego w  G alicyi —  5453 —  10 -------

7788 -  0

a)
b)
c)
a)
e)
O

O gół —  2,799.107 —  56  —  
N a to m a Z a k ła d  na dniu 3 0 . w rześn ia

na hypotekaeli -  - -  - -  - -  - -  - -  -
w  zastaw ach  na p a p iery  p u bliczn e  i t .  d.
w  w ek sla ch  eskontow anych -  - -  - -  - -  - -
w  g a licy jsk ich  listach  zastaw nych . . .  - - - - - -
w  ob ligacyach  p oży czk i Państw a z r. 1851 lit. A ., z  r. 1852 i  z  r. 1854 . . . .
w  gotow iźn ie  -  - -  - -  - -  -  . . .

zlr. 2,525.311 kr. 38 den. -
—  27 .513 —  —  —  .
—  57 .600   —  -
—  120.000 —  —  —  -

—  60 .000  —  —  —  -
—  157.823

razem  —  2,948.248
—  2,799.107P otrą ciw szy  p ow y ższą  stronom  należącą się  sumę -

O kazuje się  pi’ z cw yżk a  w  sumie -  - -  - -  - -  —  149.140
W  którąto sumę w ch o d z i: p r o w i z y a  od Ig o  lip ca  1854 stronom  się  należąca, tudzież p r o w i z y a  z  p oży czek  na hypotek i i  z innych 

b ran a , F u n  d u  s z w ł a s n y  Z a k ł a d u ,  k o s z t a  u t r z y m  a n ia  i z y  s k.

—  51 —  -

—  29 —  -
—  56 —  3

—  3 2  —  1
in teresów  p o -

W e  L w o w ie  dnia 30. w rześn ia  1854.

Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.
Karol W erner, za naddyrektora.

S. K r ateczy k i e to i cz, d y r e k t o r .

K R O N I K A .
Na otw arcie  abonamentu teatru P o lsk ieg o  w  dniu 6. paźd ziern ika  r . b . 

p rzed sięw zię to  znaczn e u lep szen ia  w  ośw ietlen iu  Bceny —  a dopokąd środ kow y  
żyrandol nie zostanie p rz e is to cz on y  na w ięk szy  rozm iar, w id ow n ia m a  być o św ie ­
tlona stearyną. —  T ak  p rz e d s ię b io rcz e  usiłow ania dyrekcy i w  celu  ożyw ien ia  
w id ow isk  nie małą p rzyn iosą  p osłu gę  dla m iłośnika kunsztu w  ocen ien iu  ro li i 
g ry  artysty, a tein w iększą  je s z c z e  dla p u b liczn ości o toczon ej urokiem  p łc i p ię ­
knej, pow abnej w dziękam i lub gustow ną toaletą.

W ię k s z e  ą loli nad samo uprzyjem nienia w idow iska ma zam iary dyrekeya 
w zgled em  podn iesien ia  scen y  i  w ykszta łcen ia  teatru. W iadom o nam je s t  bo ­
w iem  o p ro jek cie  za łożen ia  p rz ez  dyrekeyą szk oły  dram atycznej w  sp osób  teore ­
tyczn o-p rak tyczn y  dla 12 m ęzczyzn  i 8 panien w ed łu g  następujących w a ru n k ów : 
U czn iow ie  i  uczen n ice , k tórzyby p o  sz eśc io -m ies ie cz n e j w stępnej prób ie  okazali 
od pow ied n ie  przym ioty do tego zaw odu, p rz y ję c i-b y  zosta li na trzech -le tn i kurs
  i w  m iarę rozw ija ją cych  się  zdo ln ości, p ob iera liby  od 5 do 25 z łr . m iesięczn ie
tytułem  zasiłku —  z uw zględn ieniem  osób  w yższą  edukacyą, p rzew ażnem i p rz y ­
m iotami i m oralnem  prow adzeniem  od zn acza jących  się . Po ukończonym  trz e ch ­
letnim  ku rsie , dyrekeya zapew niłaby tym że członkom  angażow anie na lat 6 , na­
stępnych  z  pozostaw ien iem  w oln ości um awiania się  o w ynagrodzen ie . —  Z  d ru ­
g ie j zaś strony, w yż  rze czen i u czn iow ie , po odbytym  trzech -letu im  kursie o b o - 
w iazan iby by li na lat 6 następnych dla te jże  dyrekcyi jako artyści dram atyczni 
  i tylko na ten w ypadek  w ydalenie się  ich  m ogłoby m ieć m iejsce , gdyby dy­
rekeya w  owym  cza s ie  nie d ek larow ała  się w y p łacać  im takiej sainej gaży, ja -  
kaby inne dyrekeye stałych  teatrów  onym że proponow ały .

G dy adm inistracya zakładu Hr. Skarbka kontraktem  o przed sięb iorstw o 
teatru P o lsk ieg o  zastrzeg ła : iż  w sz y scy  artyści do składu sceny  P olsk ie j nale­
żący, uw ażani będą jako człon kow ie m ie jscow e j instytucyi z prawem  do em ery­
tury z funduszu ozn aczon ego w  tym celu  p rz e z  ś. p. Hr. S karbka —  j że  przy  
expiraey i p rzed sięb iorstw a , obow iązki p łyn ące na k orzy ść  dla tych że członków , 
w dalszym  biegu  p rz ez  adm inistracyę zakładu w zg lęd n ie  dopełniane będ ą ; osoby  
przeto , k tóreby  w stęp ow ały  w  obecn e j chwili do zaw odu  scen iczn eg o , m iałyby

pod każdym  w zględ em  zapew nioną exysten cyę —  to je s t  w  m łodości byt m atery- 
alny od n ich  tylko sam ych zaw isły , i n ieokreślon y  co  do w ynagrodzen ia    a l­
bow iem , własnym  usiłow aniom  i stopn iow i zdoln ości p ozostaw ion y ; a w  latach 
p od esz ły ch  rękojm ię spokojn ego używ ania ow oców  sw ej pracy, zabezp ieczon ą  
p rz ez  em eryturę.

P. C hełchow ski d z is ie jszy  p rzed s ięb io rca  i dyrektor scen y  P olsk ie j nie 
w ątpliw e z łoży ł d ow ody  um iejętności w yszukiw ania i k szta łcen ia  m łodz ieży  w  
zaw odzie  dram atycznym , gdyż i na scen ie  W arsza w sk ie j —  W ileń sk ie j —  a n a­
w et ju ż  i na n aszej od zn acza jący  s ię  talentem je g o  u czn iow ie  przynoszą  mu z a ­
szczytn e św ia d e c tw a ; — , w  za łożen iu  nad to uprojektow anej szk oły  w id oczn y  
p ow zią ł zam iar podniesienia kunsztu dram atycznego odpow iedn io  do w ym ogów  
postępu czasu, dając sposobn ość i zachętę m łodzieży  przyzw oitem  w ychow aniem  
i  w ykształcen iem  um ysłowem  w yposażonej szukania zaszczytu  i sław y w  tym 
zaw odzie  —  i p rzeprow adzen ia  p ra w d ziw y ch  w y zw oleń ców  sztuki do ce lu  zasłu ­
żonego korzystania z em erytury.

T a k  p i ę k n y  z a m i a r ,  brzem ienny w  b łog ie  ow oce  dla instytucyi d ra ­
m atycznej zakładu Hr. Skarbka, oczek u je  teraz pom yśln iejszych  rezu ltatów  fi­
nansow ych z d z is ie jszeg o  p rzed sięb iorstw a  teatralnego, gdyż w  obecnym  stanie, 
o ile  ta r z e c z  je s t  w idoczną , na b ieżące  naw et p otrzeby  sceny, dyrekeya z w ła ­
snych czerp ie  zasobów . —  Jakkolw iek p. C hełchow sk i słuszne ma p ow ody  sp o ­
dziew a ć się  udziału pu bliczn ego  w  w id ow isk ach , i tym celem  p rz y jść  do środ ­
ków  w indykow ania sw eg o  p rzed sięw zięc ia  —  zw ażyw szy  jedn ak , że przedm iot 
ten jest dobrem  publicznem , ubolew am y nad stratą każd ego dnia ub iega ją cego  
w  in teresie  naszej sceny , —- i by łoby  do życzen ia , aby p ew n iejsza  rękojm ia zb li­
żyła  zam iar dp skutku —  a ja k  ś. p. St. H r. S karbek  w ystaw ił dla sieb ie  p o ­
mnik w  budow ie T eatru  i za łożen ie funduszu em erytalnego artystom , tak zn a leźć 
się  m oże wspaniała ręka pośród znakom itych M ężów  K ra ju , co potrzebom  
dzisiejszym  zaradzi i  dopełn i d zie ła  zm arłego za łożycie la  scen y  p rz e z  obm y­
ślen ie stałego funduszu na stypendya szkole  dram atycznej.

Główny Redaktor Ifl. Szrseniawa gartyni. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


